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t KOWNO. 30.fi. — Teł. wł. — 
Na dzlsleiszem posiedzeniu par-
Uł tautlnlnków nastąpiło niespo­
dziewanie pogodzenie się Walde 
marasa ze stronnikami rządu. Na 
posiedzeniu tera bliski przyjaciel 
prezydenta Smetony, ks. Mlro-
nas wystąpił z ostrą krytyką po­
stępowania Waldemarasa. Obec 
ny na zebraniu Waldemaras po­
prosił o głos I w 3-godzłnnej mo­
wie usprawiedliwiał swoją poli­
tykę. 

Jeden z prowincjonalnych de­
legatów zaproponował zakończę 
nie sporów partyjnych 1 popro­
sił Waldemarasa, by na znak 
zgody uściska! reke ks. Mirona-
sa. Waldemaras podszedł do ks. 
Mironas* i ściskał długo 1 mocno 
Jego reke. 
' Pozatem zjawiła sic.u Smeto­
ny delegacja młodych oficerów, 
która prosiła prezydenta o powo 
łanie z powrotem do władzy 
Wakhroarasa. W kołach poe­
tycznych oświadczają, że po­
wrót W!ego dyktatora do wła­
dzy Je#f rzeczą pewną. ( 
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czalnym nastąpił wybuch benzy­
ny. 

Trzy osoby są zabite, wielka 
Ilość radnych. Detonacje slysza-

, no w promieniu kilku kilome­
trów. 4 

ZiKde M wotfadi 
Kamczatki 

"TBWd. 50.6.—Tel. wt. -
Zajście miedzy sowieckim okrę­
tem wojennym a rybakami Japoń 
sklml na wodach Kamczatki nie 
jest zakończone. 
• Według doniesień ze źródeł an 

tfelsklch Japoński torpedowiec 
aresztował kilkudziesięciu Ro­
sjan, którzy zeznali, że rybaków 
Japońskich ostrzeliwali ua. .roz­
kaz rządu sowieckiego. 

Tajeniina zbrodnia 
ood Łowiczem 

ŁOWICZ, 30.6. — Teł. w t — 
W zagadkowych okollcznośclaeh 
zamordowano wczoraj podfeowi 
czaitt urzędnika kolejowego Sta­
nisława Dudę. 

Znaleziono go nad* ranem w ty 
de pod wsią Bobrowniki w kału 
ży krwi z przestrzeloną skro-
nlą.'-. • 

Duda .'mieszka! we wsi Parma 
pod Łowiczem i pracował na sta-
cjffw Grodzisku. 

Codziennie ' nad" ranem Duda 
pieszo udawał się na stację w 
Łowicza I sUratąd pierwszym 
pociągiem'odjeżdża! do Grodzi­
ska. 

Prawdopodobnie Dudę zamor 
dowali w drodze bandyci WS^r 
lach rabunkowych, 

Międzynarodowy kongres komunikacji w Warszawie Ryków I YCMHM i 
wprzeftedriwwytwani* 

I t t a n l moskiewski 
lada taft aa ononcie 
MOSKWA. 30.6. — Tri. wŁ-^ 

W czasie dyskusji nad mr/TOi 
Stalina wygłoszoną na zjeździe 
partji komunistycznej poszcze­
gólni delegaci domagali się bez? 
względnego wykluczenia z partji 
Rykowa, Tomskiego i innych by 
łych przywódców opozycji pr** 
wioowej. 

Zdaje się, ze kongres przychyl 
U się do tych wywodów i zaró* 
wno Rykowa jak i Tomskk 
go, mimo ich ukorzenia się prz 
Stalinem wykluczy z partji, W 
tek czego będą oni narażeni 
nowme .na prześladowania^, 

Oiólny widok sali Rady miejskiej podczas Inanzuracyjnei-o posledzeofa fcontresu. Prty stole prezydialnym sledza:tnsp. Butkiewicz, dyr. 
. . Lancker. premier SUwek.' min.-Kflluv wlceprez. Szpotamrkl i b. min. Tyszka. 

de 

Ostatni żołnierze Francji opuścili Nadrenie 
Wybuch nienawiści prasy niemieckiej w historycznej chwili 

BERLIN. 30.6. — Teł, wł. — 
Oczekiwany z napięciem w Niem­
czech końcowy akt ewakuacji 
Nadrcnjl odbył się dziś po połu­
dniu. O godz. 14-ej opuścił Mo­
guncję 

ostatni toMerz 
mWzysojuszniczej armjl okupa­
cyjnej. • - ; 

W ten spotób po 12 prawie la­
tach, Warne* odzyskałysuweren 
ność w obszarach okupowanych. 

Punktualnie o godz. 11 przed 
południem została zwinięta % 
chorągiew o barwach francuskich, 
symbol władzy naczelnego; do­
wództwa armjl nadreńsidit po­
wiewający z baszty zamkowej w 
Moguncji. Przed zamkiem usta­
wił się ostatni oddział armjl frarrf 
cuskiej, w liczbie 500 połowo wy­
ekwipowanych żołnierzy. • •••". 
' Gdy generał Guillaumat w o-
toczenhi swego sztabu ukazał Się 
w bramie zamku, padła komen­
da: „Au drapeau", zabrzmiały 
fanfary 1 oddziaf\.sprezentowal 
bron. Przy dźwiękach. Marsyljan 
ki 

opuszczono sztandar FrąncH, 
widomy znak straży •.francuskiej 
nad Renem, broniący dotychczas 
zachód przed najazdem gefmań-
skirnvDrdga rfa zachód dla Niem­
ców jest teraz otwarta.' 

Tysiące Nler/iców z'miasta fdal 
szych okolic "ha widok zwolna u-
suwającej.się z masztu chorągwi, 
poczęło klaskać I wołać „brawo". 
Bezpośrednio po odejściu wojska 
sztab udał ślę na dworzec, skąd 
o godz. 12-ej wyruszył pierwszy 
transport. • 

Równocześnie w Wiesbadenie 
po odebrania ostatniej -parady od 
działu liczącego 550 żołnierzy, po 

Zagadkowy zamaih w Brzezanail. 
OTirer lotiik postrzelił z rewolweru orzeravslowra 

' LWÓW,. 30.6.JT- TeL wt.— 
Wczorajsze święto 400-lecia zi-
fczenla Brzeżan. zostało zakłó­
cone zamachem morderczym, do 
iooanjm przez kpt Majewskie­
goz,6 pułku lotniczego we Lwo 
•wl» na osobie D. Bronisława 
Czaplińskiego. właściciela mły-

• na 1 komendanta Związku strze­
leckiego w Brzeżanach. 

. O.godz. 4 popol. w ujeżdżalni 
Wojskowej, w której wydany by! 
obiad dta uczestników uroczy­
stość! do "przechodzącego przez 
Sarę p. Czaplińskiego podszedł 
kpt. Majewski I poprosił go na 
chwilę do garderoby. 

Gdy obaj znaleźli sie w garde-
. robie., kpt Majewski uderzył p. 

Czaptiflskie«o dwukrotnie w 
twarz poczem wv'ał z kieszeni 
rewolwer I. nie mówiąc ani sło­
wa. strzelił do P. Czaplińskiego. 
raniąc go w pierś. 

• . Czaplińskiego przewiez'000 
natychmiast do szpitala, gdzie 

stwierdzono, żo. kula fprzeszla 
przez pierś 1 utkwiła w kręgosłu­
pie. Operacji wyjęcia kuli doko­
nał dyrektor szpitala dT. Mosto­
wy. Stan rannego jest ciężki,'-le­
karze jednak mają nadzieję u-
trzymania go przy życiu. 

Sprawą zamachu zajęli się na­
tychmiast szef żandarmerii płk 
Bałaban i prokurator wojskowy 
z* Lwowa mjr. UrzędowskL Z 
polecenia płk. Bałabana kpt Ma­
jewskiego aresztowano 1 prze­
wieziono pod silnym konwojem 
"do Lwowa. 
1 Tło zamachu otoczone Jest ta­
jemnica. , , m 

670ŻHY PI ŻARPOO ŻYWCEM 
P6? ml O M złotwiti strat 
KRAKÓW, 30.6. — Tel. wł. — 

W Czyszcu Małym pod Żywcem 
spłonęły 63 zabudowania w tern 
36 domów mieszkalnych. Szkody 
wynoszą 500 tysięcy złotych. 

zwinięciu sztandarów Francji. 
WlelMetfBrytaaH I Bergjl. opus 
ciła miasto międzysojusznicza 
komisja rTadreńjl. 
Bezpośrednio po odejściu wojsk 

okupacyjnych z Moguncji, Wie-
shadenu oraz 20 pomniejszych 

miejscowości w rewirze Speyef, 
przystąpiono do dekorowania 
miasta na przyjęcie 
przedstawicieli władz niemiec­

kich. 
O godz. 17 Moguncja została 

zajęta przez wojskowo wyekwi-

Przed opuszczent&n Nadrenii 

Dowódca francuskiej armjl okupacyjnej gen. Oulllaumet' oddaje cześć pamięci 
poległych żołnierzy. 

Plotka o zamachu na posła Liebermana 
Zabłąkana kala raniła ar „tobzowiame" corke. znaacgo 

pnemytłowca 
Od kilku dni oblegają Warsza 

wę. wieści, jakoby w piątek, 27 
czerwca, wieczorem, a więc w 
przededniu kongresu "•„Centrole-
wijj'*,-dokonano zamachu rewol­
werowego na posła dr. Hermana 
Liebermana, Jednego zprzywód-
ców P. P. S- „Zamach" miał być 
dokonany w kawfarnl.^Łobzp-
wianka"w-Al. Ujazdowskich. 

W świetle dochodzeń władz, 
zajście, całe wygląda Inaczej. 
Istotnie tego dnia w „Łobzowian 
ce" siedział poseł Lleberman w 
towarzystwie jakiejś pani i zaj­
mował stolik nieomal na środku 
placyku. 

Opodal, jednak znacznie bliżej 
bocznego parkanu, siedzieli przy 
Jednym stoliku znany przemy­
słowiec p.' Jerzy Przeworski 
wraz ze swą córką 16-letnią An­
toniną, przy drugim zaś mecenas 
Stanisław Goldstein z małżonką. 

W pewnej chwili, około godz. 
11-ej w nocy panna Przeworska 
ujrzała spływającą z Jej' ręki 
krew a następnie 
ból. 

Z pobieżnych oględzin okaza­
ło się, iż .została ona jakąś kulą, 
prawdopodobnie zabłąkaną ran­
na w rękę,-przyczem kuk, nie 
naruszywszy kości, przeszło na 

wylot l zginęła w, żwirze. 
Państwo Pjzeworscy^fhuku 

strzału nie słyszeli. Przy "pomo­
cy służby nałożono rannej pro­
wizoryczny opatrunek, poczem 
ojciec odwiózł Ją do chirungajLe 
karz rzek!, iż rana jest lekka. Go 
do rodzaju pocisku—to, zdaniem 
lekarza mogła to być równie do 
brze kula z rewolweru) karabinu 
a nawet tloweru. * 

Huk strzału słyszała natomiast 
pani meeenasowa Goldsteinowa 
oraz jeszcze jeden z panów sie­
dzących przy sąsiednim sTtofikii. 

Pani meeenasowa .Goldsteino­
wa oświadczyła, że już kilka ra­
zy siedząc w tej kawiarni słysza­
ła odgłosy strzałów, cdją niepo­
koiło. 

Poseł Lleberman nie Intere­
sował się bliżej sprawą postrza­
łu, huku strzału nie słyszał, ża­
dnego meldunku w tej sprawie 
nie składał 1 nikt go na świadka 
nie wzywał, 

Władze śledcze przypu$zcza-
odczuła ostry ją, li zabłąkana kuła pocho­

dzić mogła z parku Ujazdow­
skiego Tub z terenów woj­
skowych znajdujących się na ty­
łach kawiarni. 
^Śledztwo trwa, 

powane oddziały policji nlemlec 
klej. Na widok zbliżających sie 
policjantów, na balkonach 1 ok­
nach domów pojawiły się sztan 
dary niemieckie 

o barwach republikańskich 
i cesarskich. 

Wśród okrzyków powitalnych 
oddziały policji wmaszerowały 
ha rynek udekorowany girlanda­
mi, zielenią -i kwtatamL O' zmro­
ku zajaśniała Moguncja tysią­
cem barw 1 zaczęły się uroczysto 
ści „oswobodzenia". 

W. chwili, gdy Nadrenię opusz 
czat ostatni żołnierz okupacyj­
ny; prasa berlińska snuje wytycz 
ne nowej fazy w życiu nlemlec 
kiem, której rozpoczęcie 

obwieszczają dzwony 
bijące Jak Niemcy długie I szero­
kie. 1. 

— Czujemy wewnętrznie, że 
Niemcy przez zniknięcie tricolo 
re z Nadrenjl bynajmniej nie zo­
stają oswobodzone, —brzmi zgp 
dnie ton wywodów niemieckich. 
-—Pozostają nam jeszcze codzien 
ne dowodyj naszej krwawej nie­
woli, w której znajdujemy się z 
uwagi na Istnienie strefy zdeml 
litaryzowanej, ciężary gospodar 
cze, niebezpieczeństwo kontroli 
1 sankcji, jednostronnego rozbro 
jenia i ciemiężenia niemczyzny 
W Innych 'państwach europej­
skich. Jeżeli ktoś chce nam udo 
wodnic. Iż uwolnienie Nadrenjl 
jest gestem; ze strony Francji, 
odpowiedzią naszą — jest zimna 
pogarda- ,.; 

Ta$ ptasa niemiecka 
szczule; przeciw FrancB 

w momencie, w którym ostatni 
żołnierz, fratacuski opuści!"Nad 
renję, 

- f 

444 godiiRy 
w powietrzu 

NteiwfUa brawora 
lotników z (h'tago 

CHICAOO, 30.6. — Tel. wł. - * 
Samolot „City of Chicago", któ­
ry pobił rekord długotrwałości 
utrzymywania się w powietrzu 

Bracia Hunterowie, -którzy pt\ 
lotują ten samolot, oświadczyli, 
że Jeszcze 1 dnia 4 lipca będą w 
powietrzu, ponieważ chcą święta' 
amerykańskie, na ten dzień przyj 
padające, obchodzić w samokn 
cle.; 

Niezwykły wyczyn 
anUniiobilisty 

aodaas rtldi gwIiMiirtciO 
nad polskie morze 

feYDOOSZeZ, 30.6. y- Tel' 
wł. — Wczoraj odbył się pod, 
protektoratem p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej rald gwiaździ­
sty nad polskie morze, zorgani­
zowany staraniem Automobilklu 
bu pomorskiego wspólnie z Tou-i 
ring-clubem. 
• Rald, w którym wzięły udżTa! 

automobilkluby z całej Polski, 
zakończy! się zwycięstwem Au­
tomobilklubu pomorskiego, który 
zdobył przepiękny puhar srebr­
ny, ofiarowany przez pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej. Człon 
ko wie tego klubu przebyli na 21 
maszynach. 10.602 kim. w 72 go­
dzinach.. Drugą nagrodę p. mini­
stra przemysłu t handlu zdobył 
łódzki AutomobifknibV - trzecią 
zaś ofiarowaną przez wojewodę 
pomorskiego p. Lamota, Automo 
bllklub warszawski. 

W dzasle raldu niezwykłego 
wyczynu^portowego dokonał au 
tomobilista bydgoski p. Frost, 
który wraz z por. Szytenbojmem 
przebył ostatnie 1596 klhi. w 

'ciągu 24"godzłn bez zatrzymania 
: Się. '4<' , 

- Zapas benzyny użupermons} w 
czasie jazdy. ; P.> Frost jećnal" 
z-praeciętną szybkością 62-Hm. 
t ia^odjln*, •. . - • . , . . 

Feliks Więcek zwycięzca 
w Men kołarikln. na 140 kim. 

BYDGOSZCZ. 30.6: — Tel, 
wł. — Wczoraj odbył się z udzia 
łem kilkudziesięciu zawodników, 
zorganizowany przez klub spor­
towy „Gryf', bieg kolarski na 
przestrzeni 140 kim. Trasa biegu 
prowadziła . na Toruń — Byd­
goszcz — Fordon — Chełmno— 
Chełmża— Toruife 

Pierwszy tfnybyi^io^mttf 
zwycięzca pierwszego bteguf ko 
łarskieg* dookofa.. Polski., zorga­
nizowanego przez .Przegląd 
Sportowy?' w roku 1928, Feliks 
Więcek, w czasie 4 godz. 42,4 
mm. Drugi staną! u mety Zacha­
rek ? Tortnia w czaśio 5 godz, 
4,6 min i , ' 

Tragiczna wycieczka swnoctwifowa 78 p. p, 
Jeden oficer zabity, dwie osoby ranione 

Na siedemnastym kilometrze 
szosy Białowieża — Różany wy 
darzyła się wczoraj okropna ka­
tastrofa samochodowa. Z Bara­
nowicz do Białowieży jechała na 
dwóch samochodach wycieczka 
wojskowa 78 pułku piechoty. Je­
den z samochodów, prowadzony 
przez płk. Mieczysława Sokoła-
Satyna wskutek defektu w mo­
torze wpadł na słup telefoniczny I 
złamał go, przyczem sam wywró 
!>li sje do rowu,' 

Jadący w samochodzie kpi. Sta 
nisław Wojtkiewicz wskutek 
strzaskania -czaszki poniósł 
śmierć, na miejscu. Lżejsze ńszko 
dzenia ciała odnieśli: Janina Pa-i 
Iowa, żona komendanta powiatoi 
wego policji w Kołomyi 1 mjr, 
Stefan Dul z 73 p. piechoty, 

Na miejsce wypadku przybył -
sędzia śledczy pow. bielskiego p. 
Olecki. Zwłoki kpt. Wojtkiewicza 
zostały wydane pułk. Satynowi. 
kjóry je zabrał do BarąnowJcŁ >J 
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Wieści 
gospodarcze 

Ciągłe Mrztkania odbiorców 
jagranteznych ni jakość ootekiej 
siczedny. wywołanej za granice. 
skłoniły odpowiednie czynniki do 
ziprowedzenla zasadniczych 
zmian w tym dziale eksportu. 

PraettewszystkienY wydano roz 
porządzenie ustanawiające 100-
procetitowe (ad Tatarem) eto od 
szczeciny, włosia i szerści nle-
prurobtonej. 

UnfeitwźHwtonb wlec wywóz 
surowca z kraju, a Jednocześnie 
zbudowano w Zamościa (ośrodek 
»ego przemysłu) pierwszą mecha­
niczna, oczyszczalnie szczeciny. 
która przed kilku dniami puszczo 
no w ruch. 
• Fabryka ta Jest wyrazem naj-
hardzlel nowoczesnych urządzeń. 
W dziedzinie zdrowotności po­
siada świetne Instalacje (ekshaus-
tory) czyniące prace czysta I hi­
gieniczną. bezpieczną dla zdro­
wia robotnika. 

Przygotowanie ł wyszkolenie 
robotników - fachowców pod kle 
runkiem instruktorów z zagrani­
cy, potrwa przez kilka miesięcy 
letnich, a dopiero w połowie jesle 
ni rozpocznie się pełna kampanja. 
Kryzys I Miewa radukcj* 

Sytuacja w przemyśle Śląska 
niemieckiego ulega z dnia na 
dzień gwałtownemu pogorsze­
niu. W Jednej z największych 
hut „Preussag" w Ozimku pod 
Opolem wskutek kryzysu zwol­
niono ostatnio połowę załogi ro­
botniczej w sumie około WX\ lu­
dzi. Poza tern szereg mniejszych 
fabryk z powodu ograniczonej 
produkcji zwalnia masowo rp-
botników. (W-) * 

M POBOreWISIU 
POD 60RIOM1 

^••••'s ••• »VH' 6 90 «.ke» 
,- GORLICE. 30. 6. Wojskowy 
afachc ambasady- angielskiei w 
Warszawie ołk. Martin w towa­
rzystwie pik. Kleeberga. zwie­
dził pobojowisko gorlickie z cza-
•só wwojny światowej. (PAT.). 

Na progi generalnego soboru cerkwi prawosławnej 
Inaufluraclai zabrania przadtoborowago 

WARSZAWA, 30.6. 
Przygotowywana oddawna 

sprawa zwołania pierwszego sor 
boru generalnego autokefalicznej 
cerkwi prawosławnej w Polsce 
weszła wczoraj w pierwsze sta-
djum realizacji. Odbyło się mia­
nowicie zebranie przedsoboro-
we. w którem wzięli udział przed 
stawiciele kleru prawosławnego 
1 wiernych lego wyznania oraz 
reprezentanci rządu: minister 
Czerwiński, dyrektor dep. wy­
znań Potocki oraz naczelnicy wy 
działów Hołówko 1 Sucbenek -
Suchecki. 

Po mntcTTtfm ubeteibrwle 
w cerkwi katedralnej na Pradze 
uczestnicy Jego przeszli do są­
siedniego gmachu, siedziby me­
tropolity Dyonlzego, który w sa­
li posiedzeń synodu otworzył 
obrady. 

Pierwszy przemówił Imieniem 

rządu minister Czerwiński 
który kreśląc zadania tego zebra 
nia, naJ4ceE0J§Kduyca> przygo­
tować I opracować wszystkie 
sprawy, będące przedmiotem 
obrad soboru; miedzy innem! 
rzeki: 

.Jestem praakoaaay. ta Jako tndste 
ewiatU I doswiadcwol. a do Kościoła 
mto szczerzą pnywiązenl, potrafl-
cłt Mknąć wszystkich. tyth s a u d n k 
I niebezpieczeństw, która na swei dro­
dze spotkać motecie M serony czynni­
ków. pragnących taran koacielny wy­
zyskać dla dąlea I prądów, nlh nie ma­
jących wspdłaego i potrzebami wia­
ry a al f aozjrtaleei samego Kościoła. 

Wynikł Wanai pracy. PaaowM. na> 
pcwao w altmalym stopnia wpłyną aa 
rezalUty przyizlago goborn. A , Wy 
Panowie, najlepiej whjcta. IW nadział 
na tym zoborta zawlelo. -Ma to by* 
sobór, od którago prowadzania nwł» 
Istotnła gatełee bpdzta, po Janai dtodgt 

Wi 
gclola. _ s, 

da uczynione zostania wszystko, aby 
dać Kościołowi Prawosławnemu wa-
ranki szczęśliwego bytowania \ laknal-
Upasago rozwoju. ale raszta od niego 
umefo I od Jego wyznawców zalety". 

Metropolita Dyonlzy 
wygłosił następnie dłuższe prze­
mówienie, zaznaczając, że sobo 
rowość Jest Jedną z najwalnlej-
szych tradycyj historycznych 
cerkwi prawosławnej w dawnej 
Polsce, gdzie strzeżenie skarbu 
prawosławia powierzono nletyl 
ko hierarchom, lecz I całemu kle 
rowl I ludowi. Następnie ks. me­
tropolita mówił: 

Eskadra duńska 
w Gdyni 

Rewizytując naszą marynarka 
3-go lipca b. r. zawita da Gdyni 
eskadra duńskiej floty wojennej, 
która przez cztery dni zabawi aa 
wodach polskich. i 

W skład eskadry wejdą: krv 
żownlk szkolny „Hejmdal", do­
wodzony przez komandora Wolf 
hagena, oraz dywizjon, składają; 
cy się z pięciu łodzi podwodnych 
1 okrętu warsztatowego, pod do­
wództwem komandora Oernera. 

MIII goście podejmowani będą 
paaatwte pnlsklem, ę takie Ukończenia p r z e z polską marynarkę, a po­
może dac tylko sobór generalny Jsko \LtatmjJLnt„ ndtrnl I w v b r z e ż v DO 
trwsly dach nad budowlą łwlete) Cer-1 ZWledZMlIU IJOyni l w y i 
kwl satokełslnłr. ' "Ktea do Dnnll. 

„Obecnie nasłały czasy szczególnie 
skomplikowane i niezwykle skompliko­
wane sa warunki Istnienia cerkwi pfa-
woslawntl w nutem państwie. Należy 
nam I wiarę nisza świata zacłlować l 
otrzymać dobre stosunki z wyznaniem 
paoującem I wznieść sie w Imię praw­
dy Bote] ponad Interesy narodowe I 
ledność cerkwi naszel umocnić i usta­
lić takie, stosunki s pa łatwe*. aby mu 
być pewną podporą I pomocą. 

Komplikacje naszego Istnienia zwlek 
szalą sit leszcze prus to. ze należy do 
prowadzić do końca I sprawę 
cego uporządkowania naszej 

kanonlcz. 
cerkwi w 

potoczą sl» dalsza Jeny Waszego Ko­
lnie. i. i . . . 
Zapewniam Panów, i* z* strony rsą-

Bohaterski " « M i l i a n a ptbktaf o 
5 r m fwńm'9t. wahNiał i irit torwemi olhlowl 

pośpieszyła szalupą „Bałtyk", z 
której marynarz Kroi 5 razy nur-

ODYN1A. 30. 6. Wodnoplato-
wiec morskiego dywizjonu pod­
czas startu w porcie gdyńskim 
przy bardzo silnym wietrze ze­
ślizgnął się lewem skrzydłem z 
wysokości kilkunastu metrów. 

Obserwator wraz z załogą zdo 
lali wyskoczyć, natomiast pilot 
ppor. Bacląga, przywiązany do 
aparatu, zaczął tonąć. Z pomocą 

kując zdołał w końcu przeciąć II 
ny I zwolnić rannego pilota, któ­
rego odwieziono do szpitala woj­
skowego. 

Marynarz Król ma być przed­
stawiony do odznaczenia. 

Aparat doznał znacznych usz­
kodzeń. (PAT). 

„Zbrodnia uwolnienia Nadrenii 
Granice Francji stoją otworem 

Budłet Reichswehry stale wzrasta 
BERLIN, 30.6. W dniu dzlslej 

szym rozpoczynają się w całych 
Niemczech wielkie uroczystości 
związane z uwolnieniem Nad­
renii. 

We wszystkich miastach odbę 
dą się wieczorem capstrzyki 
Reichswehry, zebrania związ­
ków ojczyźnianych 1 stronnictw 
politycznych. i 

Uroczystości uwolnienia Nad-
renjl trwać będą przez dwa ty-

Otwarcie międzynarodowego kongresu 
komunikacyjnego 

Narady, z których kraj 
powinien m:ec" praktyczny pożytek 

WARSZAWA, 30:6. 
Tramwaje warszawskie ukaza 

ly się dziś na mieście przystrojo­
ne w chorąelen-kl o barwach mię 
dzynarodowych. Dekoracji tej do 
konano z powodu zbierającego się 
dzii o g. 930 w sali Rady miej­
skiej XXII miedzynaeodowego -
kongresu w sprawach kotmmP 
kacjl tramwajowej, kolejnictwa 

Procesja 100 tysęcy wiemy* 
w 3-qodin•nffił Boilrdile przez ulic* Porwała 

POZNAŃ. 30.6. Na zakończe­
nie kongresu eucharystycznego 
przeciągnął ulicami Pozna­
nia olbrzymi pochód z katedry na 
błonia wildeckie. 

Pochód, w którym uczestni­
czyło około 100 tysięcy wier-
r.ycli, trwał przeszło 3 godziny. 

Poprzedzone orkiestrą wojsko 
wą I „krucjatą dzled". kroczyły 
•w karnym zastępie wszelkiego 

.rodzaju organizacje I związki 
młodzieży, przysposobienia woj 
ske-wego, zawodowe, kościelne, 
pątnlcze, dalej zaś delegacje po­
szczególnych ziem Polski. Prócz 
2 tysięcy sztandarów niesiono 
szereg transparentów. 
< Dalszą grupę procesji stanowił 
długi zastęp zakonników, zakon 
nic i księży, za którym kroczyło 
30 biskupów i arcybiskupów 
oraz prymas ks. kardynał Hlond. 

Na koniec kroczył zastęp dzie­
wcząt w bieli, sypiących kwiaty 
przed olbrzymich rozmiarów 
monstrancją, niesiona, przez 6 do 
stojnjków kościelnych w otoczę 
Wu zastępu szambelanów paples 
fećh 1 kawalerów maltańskich. 
r-s Przy kościele Św. Marcina do 

pochodu przyłączył się nuncjusz 
papieski msgr. Marmaggl, a z 
nim przedstawiciel p. Prezyden­
ta min. Połczyński I przedstawl-

I ciel rządu, wicemln. ks. Żongoł-
lowićz. 

Po przybyciu pochodu na po­
la stadjonu, ks. prymas Hlond 
odprawił uroczyste nabożeń­
stwo, w czasie którego pienia 
wykonał chór 2 tys. śpiewaków. 
Kazanie wygłosił ks. biskup 
Wetmański z Płocka. 

dojazdowego 1 ruchu autobuso­
wego. 

Po zagajenia kongresu przez 
prezesa Związku, p. Fr. de Lan-
cker I po przemówieniach powi­
talnych rozpoczęły się właściwe 
obrady. 

Ponządek 
zaledwie 

dwa referaty: 
p. Jayota z Paryża p. t- „Zna­
czenie porównawcze kolei do­
jazdowych, tramwajów I kolei 
podziemnej oraz p. Plorra z Ber 
lina o nowych sposobach hamo­
wania wozów tramwajowych. 

Polskę reprezentują tu 
wyłącznie dyrektorowie tram­
wajów I kolejek dojazdowych. 

Komunikacji podziemnej I au­
tobusowej w znaczeniu Instytu­
cji publicznej nie mamy. 

Związku właścicieli autobu­
sów — zastępującego w Polsce 
państwo I samorządy w utrzy­
mywaniu komunikacji między­
miastowej — 

nie zaproszono. 

W kongresie bierze udział o-
kolo 500 uczestników. 

Przemówienia powitalne wy­
głosili: Imieniem rządu p. mini­
ster KQhn, Imieniem miasta — 
p. wiceprezydent Szpotańskl, 

lienlem przedsiębiorstw komu 
" icŷ BTjreh H-* inż. J: Budkie­

wicz. 
Kongres zaszczycili obecno­

ścią p. premier Sławek I mini­
ster Mataklewicz. 

Strajki vi Hiszoanii 
MADRYT. 30.6. — Teł. wt. — 

Ruch strajkowy w Hiszpanii nie 
ustał. Wprawdzie w Sewlll I w 
Maladze strajkujący powrócili do 
pracy, w Cordoble zaś udało się 
zatarg z robotnikami rolnymi za 
żegnać. Jednak dziś ma wybu­
chnąć strajk w Saragossle I w 
Barcelonie. 

Rząd prowadzi akcję pacyflka 
cyjną I ma nadzieje, że uda mu 
się zażegnać strajk. 

godnie, a Ich punktem szczyto­
wym będzie podróż Hln|denbur-
ga po miastach Nadrenii. 

Prasa nacjonalistyczna, wzy­
wając do tłumnego udziału w u-
roczystośclach, podkreśliła, że 
prtez opróżnienie Nadrenii nie 
zasiały leszcze zerwane wszyst-

kie peta niewoli (My). 
PARYŻ, 30.6. Prasa francus­

ka omawiając uwolnienie Nad­
renii daje wyraz swej nieufności 
wobec Niemiec l obawom o trwa 
łość pokoju. 

Poseł Marin 
protestuje przeciwko Jzbrodnl 
opróżnienia Nadrenii, w chwili. 
gdy nie skończono jeszcze budo­
wy umocnień lortecznych na 

granicy". 
Poincare drukuje w ,̂ Excel-

slor" artykuł, w którym zwraca 
uwagę na olbrzymie deficyty w 
budżecie Rzeszy I równoczesny 
wzrost wydatków na Reichs-
wehie. 
Budżet Reichswehry. twierdzi 

zbrojenia, gdy. Jednalc chodź! o i 
kwestje podatkowe pada w Nleni 
czech jeden minister finansów oo 
drugim. (Kr.). 

PARYŻ. 30.6. Jeden z narodo* 
wych dzienników wzywa wszy­
stkich sprzymierzeńców Francja 
by w obliczu opróżnienia Nad­
renii zadokumentował! Jeszcze 
raz swą solidarność z Francją, 
w przeciwnym razie Niemcy WY 
stąpią z dalszeml żądaniami. 

Domagać sle będą w pierw* 
szym rzędzie zwrócenia zagłę­
bia Saary. przyłączenia Austrii, 
zwrotu kolonii zamorskich, odda 
nla Pomorza oraz przyznania Im 
wolności zbrojeń. (Kr). 

LONDYN. 30.6. Prasa angiel­
ska przychylnie wita opróżnienie 
Nadrenii, podnosząc wielkie za­
sługi Stresemanna dla wycofa­
nia na cztery lata przed termi­
nem wojsk okupacyjnych z Nad­
renii. 

Dzień 30 czerwca 1930 stano­
wi, zdaniem „Daily Tele-
graph". prawdziwy kenlec 111-

Pdncare. lest szczytem doskona Uwldację wojny światowej. 
loici zaciemniania sprawy i tu-1 Dzienniki nowojorskie pośwlej 

szowania. 
Uderzającem jest, że minister 

Rptekiiuwhry» przeprowadzi w 
parlamencie każdą pozycję na 

cają opróżnieniu Nadrenjl dłu­
gie artykuły, widząc w tym fak­
cie dalszy krok na drodze pacyy 
flkacji. Europy- (Kr). , . .. 

PneoYawide.e 20 państw na 2 kongresadi 
tli i amnvin!a spisoMw walk! z iiand em kobełanl 

W Warszawie rozpoczyna się 
7 października międzynarodowy 
kongres walki z handlem kobieta 
mi I dziećmi. Kongres potrwa do 
11 października, a 12-go rozpocz 
nie się trzydniowy kongres mię­
dzynarodowej federacji abollcjoni 
stów, który stanowić będzie jakby 
dalszy ciąg poprzedniego kongre­
su. 

W związku z tern bawili w War 
tzawle przez dwa dni sekretarz 
generalny międzynarodowego blu 

Dziesięciolecie dni krwi i chwały 

Armja Konnalia polskim froncie 
Materjat ludzki kawalerJl Bu-1 składał się z pięciu szwadronów 

dlennego stanowił fantastyczną | liniowych oraz szwadronu kara 

.' MEDJOLAN. 30.6. Wczoraj zo 
stał odsłonięty pomnik w Desslo, 
miejscowości rodzinnej Achille­
sa Rattrego, obecnego Ojca św, 
,. Pomnik wznosi się na placu 
przed kościołem. Pius XI jest 
przedstawiony w pozycji*sledzą^ 
cej.na tronie św. Piotra 1 wznosi 
praWą dłoń, błogosławiąc chrze­
ścijaństwo. Postać z bronzu u-
rnleszczono ponad schodami, któ­
re zajmują przestrzeń dwumetro-
iwą. W czterech rogach pomnika 
są fontanny, ponad któreml wzno 
szĄ się .wstacie, symbolizujące 
cztery cnoty zasadnicze. (RAT); 

. WARSZAWA. Dh-toeć fali 14113 m. 
G. 11.40: Przegląd prasy, a 11.58: 

Sygnał czasu. O. 12.10: Płyty gramofo 
nowe. G. 13.00 I 15.15: Kcrmmikgty. G. 
W.U: Płyty gramofonowe. ©. 17.10: 
„Chwilaa lotnsoem". G 17-35: Ódcgyt 
•#. t. „Wyciecsgl morskie" a 1S.00: 
Koiitert solistów, a 19.00: Rozmaito-
fct. G. 19.20: Gieldł rolnicza, a 19 35: 
PTyly gramofonowe O. 20.00: Sygnał 
czasu. G. 20.15: Transmisja koncertu z 

Szwai^-skfcj. Tu transmisji ko 
ttunUaty 

mieszaninę. Jeśli chodzi o skład 
narodowości, to oprócz Rosjan 
znajdowali się tam 
Niemcy z nad Wołgi, Tatarzy, 
Łotysze, Turcy, a nawet Madja-

rzy 1 Serbowie. 
Dwie ostatnie nacje, jako pozo­
stałość po wielkich obozach jeń­
ców z czasów wojny światowej. 
Obok kawalerzystów z byłej car 
sklej armjl Widzimy robotników. 
górników, chłopów. Jedni, to sta 
rzy doświadczeni żołnierze, inni 
dopiero w walkach z Denikinem 

nauczyli sle Jeździć konno 
1 władać bronią. 

Co sprawiło, że element tak] 
różnorodny, tworzył bojowo je­
dnostkę bitną, odważną 1 zwar­
tą? 

W znacznej mierze stanowlie 
o tern zaufanie do dowódców, OH 
parte na dotychczasowych zwy­
cięstwach, najtrwalszym Jednak 
łącznikiem była perspektywa! 
bezkarnego rabunku i 
nadzielę na bogate lupy w Polsce 

Uzbrojenie kawalerzystów ar-
raji Budlennego składało się z 
szabli, rewolweru 1 karabinu. 
Lanc nie używano zupełnie. Nie­
które szwadrony nie posiadały 
wcale szabel 1 podczas szarży 
walczyły ogniem. 

Armie konną tworzyły cztery 
dywizje sześciopulkowe l bryga 
da do spccialnvch zleceń. 

blnów maszynowych na taczan-
kach. Te taczankl 
stanowiły najgroźniejszy Instru­

ment 
kawalerjl Budlennego. Porusza­
jąc się równocześnie z Jazdą, al­
bo nawet przed rrią, taczankl, w 
momencie zaskoczenia zasypy­
wały przeciwnika ogniem, po-
czem na przygwożdżonego nie­
jako do ziemi szarżowały znie­
nacka szwadrony, najczęściej 
z powodzeniem. Poważną rolę 
odgrywała także konna artyler­
ia. 

Pierwsze tygodnie walk na pol 

skim froncie przekonały Budien 
nego, że piechota polska Jest 
zbyt poważnym przeciwnikiem 
I że stosowanie dotychczaso­
wych metod walki bardzo szyb­
ko doprowadziłoby armię konną 
do zniszczenia. Zgadzają się 
l tern wszyscy autorowle rosyj­
scy. 

Znaczenie szarży zeszło na 
drugi plan. Stosowano ją tylko 
wobec przeciwnika zaskoczone­
go, lub zdemoralizowanego o-
gniem. 

Żołnierz polski na froncie bar­
dzo szybko 
przystosował się do nowych 

warunków walki. 

Co wróża, gwiazdy M dzień 1 llica 
Spotęgowane$'e ostrożnoid l hrytwcyrmu 

T 

Ranek bynaj­
mniej nie zapowie 
da sle dodatnio I 
przyniesie Jeszcze 

przeclwlaasłwa, 
traausoecij rozcza­
rowania 1 przy­
kre przejścia. 

Jest to Jakby zakończenie dłuższe) 
ulamael passy Jaka sl« dawała odczu­
wać od szeregu dni, przynosząc pesy­
mizm, niezadowolenie I •topowodzaala 
aaszych wysiłków życiowych. Jednak 
te ten zty nastał będzie powoli ustę­
pował, gdył Jego maksymum mineto 
kogo godz. 5-eJ rann — a zatem pers­
pektywy na dzień dzisiejszy bada alg 
tlonnlowo poprawtaf. 

Można Drży puszczać, te Juz kolo 

południa chmury niezadowolenia I pe­
symizmu ustąpią, a w godzinach na­
stępnych zacznie słą przejawiać aktyw 
• s ł e życiowa, połączona z bystrością, 
ostro*nołcią 1 wyrachowaniem. 

Specjalnie silniejsza fala aktywno­
ści zaznaczy sle. po godz. 19-ej, obie­
cując powodzenie w poczynaniach bar­
dzie) ryzykownych, ćwiczeniach fi­
zycznych, stosunkach z wojskowymi, 
inżynierami I mechanikami. 

Wieczór zapowiada się dość weso­
ło 1 moie przynieść spotkania nieocze­
kiwane. 

Dziecka dzii irodzoM — energicz­
ne, przedsiębiorcze — może zrobić kar 
Jara w wolskowołcl lub technice. 

J. S.D. 

moi 

Znacznie gorzej było na tyłach 
armjl. Oto 
co pisze o tern Marszalek Piłsud­

ski 
w swojej książce „Rok 1920]*: 

„Nowy instrumnt walki Jakim 
się okazała dla naszych 

nieprzygotowanych 
do tego wojsk jazda Budlennego. 
stawał się jakąś legendarną, nie­
przezwyciężoną siłą. I rzec 
na, że 

Im dalej od frontu 
tern wpływ tej sugestji nlepod 
dającej się rozumowaniu był sil­
niejszy I bardziej nieodparty"-

„Najgorszy jednak wpływ]tycb 
wypadków dawał się spostrzec 
nie na samym froncie, lecz] po-
zanim na tyłach. Panika w miej­
scowościach, nawet o setki kilo­
metrów w tyle położonych, wy­
buchała raz po raz, nieraz nawet 
w sztabach wyższych jednostek, 
rozszerzając się coraz głębiej i 
głęoiej. Zaczynał! pękać 

nawet praca państwowa, 
odczuwać w niej można było ja­
kieś niepewne, chwiejne tętna". 

Słowa te charakteryzują wy­
raźnie różnicę między żołnie­
rzem na froncie, zawsze goto­
wym do obrony 1 oswojonym 
z niebezpieczeństwem, a tymi, 
którzy nie traktując nigdy nie­
bezpieczeństwa realnie, wobec 
jego dalekiej perspektywy na­
wet. czują się bezbronni I bezsil­
ni tek dzieci. 

ra walki z handlem kobietami f 
dziećmi w Londynie — Mr. F, 
Sempklns oraz sekretarz generał-. 
ny międzynarodowej federacji a-
bollcionlstów. I 

Program międzynarodowego 
kongresu walki z handlem kobieta' 
mli dziećmi, który odbędzie się w 
Warszawie, obejmuje następujące 
punkty: 

1. Walka z suteneraml. 
2. RcDatrjacja prostytutek: 'do 

ich ojczystych krajów. 
3. Angażowanie kobiet I dzlew-i 

czat zagranicą: a) posady akto­
rek, b) czy należy ustanowić wieki 
minimalny dla kobiet zatrudnio­
nych zagranicą w lokaJactj z wy­
szynkiem alkoholu, c) paszporty 
zagraniczne dla kobiet 

4. Ochrona kobiet I dziewcząt 
podróżujących zagranicą. Ustalę 
nla ochrony kobiet podróżują­
cych samotnie na statkach emi­
gracyjnych I Innych, które .do­
tychczas przedsięwzięto I powzle 
cle uchwał co do dalszych zarżą 
dzeń w tym względzie. 

Międzynarodowy kongres abo» 
llcjonlstów zajmować się będzie 
zagadnieniem walki z reglamen­
tacją prostytucji. ścisły porządek; 
dzienny nie został jeszcze usiało 
ny. Na obie konferencje zapowie 
dzieli przybycie przedstawiciele 
20 państw europejskich. 

• i -: <m 
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Dewizy 
. Berlin 212.5, Belgja 124.52. łiolanflja 
458.6, Londyn 4335, N-Jork 8.90.9. Pa« 
ryt 35,04. Praga 26.46, Słtokłwhn 
239.68, Szwajcaria l » J 7 , WiedaS 
125.9, Włochy 46.78, Cwrwonle* 10.85. 

Akcjg 
B. Polski 170, B. Dyskontowy 116, B. 

Zachodni 73, Ł Zw. Sp. Zar. 72.5. Pulg 
55, Elektr. Dąbrów. 65,Warsz, Cukier 
30, Plrley 28.5, Lilpop 22.5, MndrzejAw 
8JB. Parowozy 16. Rudzki 15, 3t*ra-
chowlce 15. Żyrardów 7.4. Habecbwck 
HO, Spirytut 23. 

. Pantery procentowe, 
Datardwka 63, 4 proc. p o l Irrw. III, 

8 proc. U Z. Z. doL 89, 8 proc. L. Z. 
Z. gl. 77, 4 I pot proc. U ZZ 1. 55.75, 
4 proc. t_ Z. Z. 45.75, 6 proc obi. m. 
W. 88JJ, 5 proc. U Z. m. W. 58JS, I 
proc. L. Z. m W. 7S 
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Ćwiczenia totnicze 

Miodzie! m u i zaprawia ile w sporcie Matczyn. Próbnie oni 
w ćwiczenia się w lotach wolnoptatowców. 

łwych sit 

Katastrofa samochodowa w Łodzi 
Dwie osoby ciężko, dwie lekko ranne 

C-mlesItaie d/iecko cudem ocalało 
ŁÓDŹ. 30.6. Wczoraj, wieczo-

rem wydarżyła się przy ul. Naru 
towicza w Lodzi straszna kata­
strofa samochodowa. 

Od strony pi. Reymonta zdała 
la taksówka nr. 125, którą jechał 
technik koleiek dojazdowych, Je 
rzy Krzemiński, wraz z żoną o-
raz niańką Broniewską, trzymają 
cą na reku 6-miesIęczne dziecko 
Krzemińskich. 

Nagle z jednej z poprzecznych 
ulic wyjechała, w pełnym pędnie 

druga taksówka. 
Wskutek gwałtownego zderze­

nia p. Krzemińska oraz niańka z 
dzieckiem zostały wyrzucone na 
chodnik, taksówka przewróciła 
się do góry kołami, przygniata­
jąc Krzemińskiego i szofera. 

Krzemińscy odnieśli bardzo cięż 
kle rany, Broniewska 1 szofer są 
lżej ranni, dziecko cudem nie od­
niosło żadnego szwanku. 

Obie taksówki uległy zupełne­
mu rozbiciu. (Ro)., 

Sowiecki generał nie chce składać hołdu 
dianowi tatarskiemu"-Stalinowi 

Stalin ' Do Moskwy przybył na; kon-
fcres sowietów głównodowodzący 
armia sowiecką na wschodzie Blil 
cher. Sowiecki generał odbył po­
dróż we własnym pociągu, skła­
dającym sle z kilkunastu wagonów 
salonowych oraz pancernych pod 

. eksporta. dwustu żołnierzy.' 
Pociąg ten stanął na bocmicy 

kolejowej dworca 'Kazańskiego. 
Gdy w godzinę potem do pociągu 
pezrbył odcjziat dPU i dowódca 
oświadczył generałowi. Iż przyby 

"w4 W"celu zaciągnięcia Warty, 
Bldeher kazał wysławić posterun­
ki z własnego oddziału przybocz­
nego. I zmusił czeklstów do opu­
szczenia bocznicy. 

Na drugi dzień do Bluchera zja­
wił się komendant garnizonu Mos­
k i ! / , z zapytaniem,-dlaczego, gehe 
rai nie zameldował, się w Kremlu, 

gdzie zamieszkuje Stalin i cały 
rząd sowiecki. 

W odpowiedzi, BlOcher oświad­
czył. iż na Kreml nie stawi się, 
gdyż „minęły czasy, kiedy Rosja­
nie obowiązani byli składać hołd 
chanowi tatarskiemu". Rozmowę 
ze Stalinem przeprowadzi na kon­
gresie' w obecności delegatów. 
obecnie zaś prost by mu nie zawrą 
cano głowy. 

luż 18 dni bez przerwy ~.w powietrzu 
Gigantyczny lot rodzeństwa z Chicago 

Rtfoaliciłucjoimłośti lolu pobity 
NOWY JORtt 30. 6. Chlca 

(Olka rodziną Hunterów pobiła 
w niedzielę rekord długotrwało 
ści lotu bez lądowania, ustalony 
}w ubiegłym roku przez 0'Bfle-
lna 1 Jacksona 
na 420 godzin, 21 min-1 30 sok. 

Do 16 dnia samolot, którym 
kieruje John Hunter i jego sio­
stra Kennet, krążył w powietrzu 
bez. trudności. W tym dniu pow­
stał w zbiorniku benzyny otwór, 
lT-go dnia począł przeciekać 
zbiornik z oliwą. Lotnikom uda­
ło się uszkodzenie naprawić w 
powietrzu. 
- Na kilka godzin przed osią­
gnięciem rekordu lotnicy zrzuci­
li na ziemię wiadomość. Iż Ken­
net strasznie cierpi wskutek bo­
ju zęba. Natychmiast 
wzbili się w powietrze dwa] 
bracia Walter i Albert I dostar­
czyli Jej buteleczkę z kroplami 

ośrolerzająceml bot 

Ostatnie pułki Francji 

wznosili się 154 razy w powie­
trze z zapasami Benzyny dla la­
tających rekordzistów. 

Wczoraj koło rodź. 6-ej wie­
czorem, w chwili pobicia rekor­
du O* Brlena I Jacksona, wśród 
zebranych na lotnisku tłumów 

zapanował niezwykły entuz­
jazm, 

gdy lotnicy na znak ustanowie­
nia rekordu obniżyli się na 20i 
metrów. 

Rekordziści są bardzo zmęczę 
ni, gdyż główne Ich pożywienie: 
stanowi czarna kawa 1 czekola­
da. Zdarzało sle kilkakrotnie. Iż 
mimo zmian, odbywających się' 
co cztery godziny. 

pilot zasypiał przy eterze. 
Ną szczęście zawsze w ostat­

niej chwili udało się aparat wy­
równać. 
Mimo zmęczenia* John I Kennet 

'zamierzała latać - tak długo, aż 
I ze względów technicznych be> 

Walter i Albert Hunterowie! dą mnsteH wylądować. (M.) 

Nauka o pożarach 

opuszczają niemiecka, strefę okupacyjni. Na zdjęciu pożegnanie aztandani 
Jednego z drakońskich pułków wyjeżdżających do PrancJL 

Zachwaly napad bandycki w Łodzi 
Nspaslnihoar sołosiyt krzyk dz eika 

Walkę z 
dnich wykładów w szk.ala.oh powszechnych. 

S9S 

ŁÓDŹ. 29.6. — T e l . w l . — 
Zuchwałego napadu rabunkowe­
go dokonano dziś o godz. 7 rano 
na mieszkanie Henocha Frenkla, 
przy ul. Piotrkowskiej 14. 

Podczas nieobecności Heno­
cha i jego syna Eliasza, do miesz 
kania wtrgnęło pięciu zamasko­
wanych mężczyzn uzbrojonych 
w rewolwery i noże. 

Napastnicy zażądali od 19-lct-
niej córki Frenkla, Blumy 1000 
złotych. 

Gdy dziewczyna oświadczyła* 
że nie posiada żadnych pienię­
dzy, bandyci przyłożyli jej re­
wolwer do skroni, a nóż do pier­
si. grożąc zamordowaniem wra-
zie niewydania pieniędzy. Ponle 
waż Frenklówna powtórzyła, że 
pieniędzy niema bandyci usiło­
wali związać znajdujące się w 
mieszkaniu osoby. 

W tej chwili dwuletni wnuczek' 
Frenkla zaczął krzyczeć. Bandy­
ci przestraszyli się I zbieglL (P). 

Związek Frenklów 
powstaje w Warszawie 

Znana- Jest anegdotka o tym panu, 
który zapowiedział, te po Jednorazo­
we m przeczytaniu trzech stronic ksląi 
ki telefonicznej, wyrecytuje wszystkie 
nazwiska od początku do końca na pa­
mięć, tylko sam musi sobie wybrać 
Stronice. Wybrał, rzucił okiem, zam­
kną! książkę 1 recytował z zamknięte-
nil oczyma: , . 

— Kon, Kon, Kon. Kon.. 
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CZY NIE JA?! 
m 

Wylęgarnia węUta 
to Brnzolji 

Aby otrzymać surowice przeciw uką­
szeniom ' węia>. niezbędny leśt Jad 
tych stworzeń. W tym celu rząd bra­
zylijski założył wielka wylęgarnię 

w Butantaaa. 
» ' :-: ' 

Waz koralowa 
nad tłramakiem 

A oto migawka, zdjęta przez naszego 
rodaka, p. Domańskiego. Jadowity wał 
koralowy gasi.pragnienie w sztucznymi 

| t r i i m y l m . "•"--* 

Cesmwn odwrócił się gwałtow­
n i e - zobaczył wykrzywioną 
jtwarz jakiegoś _ . pa-
Jtrzyt osłupiały., na swoją wła­
dną twasz. 

— Uplórt* • 
Przesunął ręką po ochach, Jak-

P>y chcąc go odpędzić l 
Ale tamten trwaŁ 

f I v końcu zrozumiał! Ten czto 
iwlek tam, w drzwiach, to był A-
jam. . mwdiiwy Benito Aram! 
Człowiek, z którym zamienił los, 
fctoremu oddał swoje żyde. 
[ Jak on wygląda teraz? Lestman 
drgnął. Nigdy jeszcze nie widział 
twarzy, na której malowałoby się 
ityje wściekłości, nienawiści 1 stra 
cmi. 

— Oszust! — rozległ się ochry 
fity okrzyk Benna Arama. Zato­
czył sję. Rzucił się aa jakiś fotel 
Wychylił chciwie szklankę konia 
ko. 

— Pan wtaj? — Czoło Leshna 
aa pditrylo się głęhoklemi zmarsż 
(C^tamŁ 

— Ja chcę odebrać swoje „ja". 
iCboę Je mleć anowu! Chcę być 
(znowu Aramem. Precz stąd! — 
krzyczał Benno Aram. 
v - r piączego? 
* — Jakieś piekło związane jest 

Jz Lestmanem. Odybym był to 
przeczuwałł Wgdybym nie zamle 
pit mego losu ną pański I Niech się 

wynosił Wynosić się z moje 
:o pałacu'™ Wolę Już moje życie, 
ycie Arama... Oszukał ronie pan, 
le powiedział ml pan o tern, że 

•ściga clę policja!... Precz, wyno-
«lć cię! Ja jestem Arami 
j — Pan jest głupcem, — odpo-
(wiedzlał spokojnie Lestman. 

—iMoje Ja", — krzyczał A-
jram. . 

— Je pozostanę- Bermo Xr» 
lnem... a pan — Lestmanem, —j 
t-zekł Lestman twardo 

— Policja!... Każę pana aresztd 
ayą^l _ . IrrzwTjat Aram —fi/trU 

JesT Jan, Larry? .Oni pana. wy­
rzucą)., 

Lestman utorectaął się jakimi 
dziwnym uśmiechem. 

Spojrzenie jego pobiegło nr. 
stronę zasłony. 

Lufa rewolweru ciągle jeszcze 
tom tkwiła. 

Nic więcej — Jyflco sam rewel-
wer.. 

Roześmiał się głośno I mocno. 
— Dobrze, niech pan zostanie 

hrfej. Niech pan przejmie niebez­
pieczeństwa, grożące Aramowi... 

Leśmian podniósł się. 
— Niebezpieczeństwa? — fcrzy 

knął Aram drżącym głosem. 
— Spójrz pan tam I — rzekł Le 

atman zimno I wskazał na lufę 
rewolweru widoczną między fał­
dami zasłony. 

Aram spojrzał. Okrzyk wydarł 
mu się z gardła, głośny., prze­
raźliwy... przepojony lękiem.. 

Lestman zauważył, że Ima re-
woleweru zadrżała, skoczył Je­
dnym susem znalazł się przy za­
słonie... zerwał Ją.. 

Rewolwer znkł. Lestman-zoba 
czył jakiś uciekający cień. Jak 
wjcher pognał za nim. Zauważył, 
że cień znika w jego sypialni., po 
tern w łazience., pobiegł za nim. 

Benno Aram siedział, jak ska­
mieniały w fotelu. Słyszał jakieś 
szmery w przylejjrłym. pokoju, 
odgłos waftl. Potem trzasnęły ja 
kies drzwi. 

— Czy tam nie- padł strzał? 
— Ach ł rataj niema Już spokor 

Ju — szepnął Benno - Ararfc. 
Przerażony drżał na całera ciele. 
Na czole perlił mu się zimny pot. 
Mózg opanowało tchórzostwo. 
Nie pozostawało w nim nic poza 

j.i*ioa myśląi 

— Uclekaćf , - . _ . .. _ '! 
ile do dena. Popchną) 

je.. Wiedział, że pod oknem jest 
drabinka, umieszczona na wypa­
dek pożaru.. 

Wszystko jedno Jaką drogą, — 
byle* być dalej od tego domu, w 
którym zdawała się również czy­
hać zgroza I śmierć. Kiedy jednak 
wychylił się oknem, okrzyk za­
marł mu na ustach. 

T a m - Co tam jest? Kto się 
rusza? Jdkiś człowiek wspinał się 
Po drabinie. Teraz zwrócił ku nie 
mu twarz. Rozległ się dziki, pe­
łen groźby, brutalny śmiech. 

Twarz mordercy 1 
Zauważył jeszcze, że Ten czło­

wiek trzyma nóż. Długi mocny 
noz.„ 

Przez chwilę Aram stał osłupla 
ły. Opanował go bezgraniczny 
strach. Zatrzasnął okno. Popędził 
do drzwi... gnał przez Ijuryta-
rże... schody.,,'' 

— Uciekać z fego pWsJelnego 
domu! By|e dalej! Byle dalej' 

Tą jedna tylko myśl żyła w Je­
go mózgu. Ną pół oszalały z prze 
rażenia imał przez park. Dotarł 
do bramy. Popchnął ją - uettikł 
w ciemną noc. Nie zauważył, £e 
do stóp jego przylgnęły Jakieś 
clenie. Clenie noty! Jeden d e ń -
dwa., trzy.. Pędził, aoy ratować 
swoje życie. I nie przeczuwał, że 
śmierć siedzi mu już na karku. 

ROZDZIAŁ XIX. _ 
i 

Walka x durtami 
Lestman wrócił do swego ga­

binet}; z rozwichrzoną czupryną 1 
a krwawą szramą na czole. 
- Pędził aa uciekającym cle-
— — — — ' "—II ' 

Skarga kasacyjna od 
LWOW. 30.6. Jak się dowia­

dujemy, obrońcy trzech komuni­
stów. skazanych na karę śmier­

ci, po ogłoszeniu wyroku _wnle; 
śli skargę, apelacyjną. 

nlem, aż do łazienki. Tam Jednak' 
cień podstawił mu nogę. Potknął 
się, upadł 1 uderzył skronią o 
marmurową wannę. 

Przez chwilę był ogłuszony, a 
kiedy się podniósł — clenia już 
nie było. Rozwiał się. 

Zauważył Jednak, że był to męf 
czyzna wyeokl, szeroki w ramio­
nach. Na twarzy miał czarną mai 
skę, a rewolwer wypadł mu z rękj 
w czasie ucieczki. J 
,, Trzymał teraz ten rewolwer W 

ręce. Zaklął, kiedy mu się dobrze 
przyjrzał. 

To był Jego własny rewolwer. 
Był to ten sam. którym posługW— 
wał się w fabryce. Zbadał go doi 
kłądnie. I rzeczywiście brak było 
jednego naboju — tego, który wy 
strzelił w fabryce. 

— Godzinę temu miałem jesz­
cze ten rewolwer w kieszeni, — 
mruknął Lestman. 

Zagadka za zagadką! 
Nie był w stanie Ich rozwł 

zać... 
— LarryT 

Do djabfa, gdzież poćfzfewal sle. 
Larry? Czyżby nie słyszał tego 
-hałasu, musiał słyszeć.. 

Lestman nacisnął dawoneJd 
Nikt się nie zjawił. 
Lestman wyszedł na kurytara, 
Zawołał głośno 1 donośnie; -
— Larry! ] 
Nikt się nie odezwał. Clszaf 
A Jednak?... Czy się myli? Czy 

to nie odgłos jakichś kroków. 
Tak, etchudet szmer skradają­
cych się kroków... Ale gd?i£? 

W pokoju służbowym, położo* 
mym przy końcu kurytarza. . 

Lestman pobiegł tam... Drzwi 
były zamknięte na klucz!* < < 

Walił w drzwi.. Usłyszał- lob, 
dłodząoe z wewnątrz Jakieśjebra* 
franta- Jęk.. < 

Do djabta, co się tom dzieje w 
•tro.DokoJii?, - " ~ -4D.M».L 

Znana Jest humoreska francuska, 0 
tym nieszczęsnym prelegencie, który 
rozesłał zaproszenia na swój odczyt 
samym Durandom. I nie przewidział, 
jakie to pociągnie za sobą skutki: na 
samym początku odczytu wpadł na sa 
lę Jakiś człowiek I ryknął: 

— Durand, u ciebie w domu pożarf 
Sala opustoszała do ostatniego miej­
sca. 

* " 1 
Ale-te wszystkie historyjki są ni-

cztm. wobec tego, źe do Komisariatu 
Rządu w Warszawie wpłynęło podanie 
o zarejestrowanie nowego stowarzy­
szenia. Jest nlem.. związek Frenklów. 

Liczny ten ród spodziewa się wiel­
kiego spadku po Jonasle Frenklu z Wro 
cłąwla I w oczeklwanul tego faktu po­
stanowił się ulegalizowac. Prezesem 
stowarzyszenia zostaje adwokat Marek 
Frenkiel. 

• • . > • » 

Chłodnie', 
or:::r^alace fale mnklego 

Dotaielrza nad Polska 
Pod wpływem północno - zachodnich! 

wiatrów, które napędziły chłodne m i m 
powietrza morskiego w całe] Polsce na 
stąpił w dniu wczorajszym znacmyj 
spadek temperatury. 

W godzinach rannych notowano cle 
plotę od 12 stopni (Pohulanka, Suwał­
ki), do 22 s t (Lublin) i 23 st. (Tamo-
pol). Warszawa o g. 10-eJ rano 20 st, 

^̂ ^̂ ^̂ —..—• ^ ^ m 

W sezonie plażowania 

Skromny. lecz elegancki kottian 

http://szk.ala.oh
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Zmiana na stanowisku 
Wojewody Białostockiego 

W pierwszych dniach lipca 
załatwiona bidzie sprawa zmia­
ny na stanowisku Wojewody 
Białostockiego. Dnia 4 lipca 
podpisana ma być nominacja 
posła Marjana Zydram Kościał-
kowskiego na Wajewodę Bia­
łostockiego. P. Kosciałkowski 
oczywiście złoży swoi mandat 
poselski. 

Jak się dowiadujemy, w koń-

Rejeilracja nieruchomość. 
I gospodarstw rolnych 
W czasie od ,1 do 20 lipca 

r. b. odbędzie się rejestracja 
zwierząt gospodarskich oraz 
nieruchomości i gospodarstw 
rolnych. W związku z powyż-
szem gospodarze obowiązani 
są udzielać komisarzom spiso­
wym niezbędnych informacyj. 
Za odmowę grozi kara grzywny 
do 500 zł. wzgl. aresztu do 
jednego miesiąca. 

cu tygodnia p. Kosciałkow­
ski przybędzie do Białegosto­
ku, celem wstępnego zazna­
jomienia się ze sprawami Wo­
jewództwa. 

50 tysięcy złotych na zatrudnienie 
bezrobotnych 

W związku 
akcją pomocy 
Urząd lWoł< 
wał dalsze 50 
trudnienie be: 
miejskich robol 

państwową 
botnych 

wyasygne-
lęcy zł. na za-

botnych przy 
publicznych. 

Kwota ta została przekazana 
na ręce p. Starosty Grodzkiego. 
Na pierwszy plan wysunięte 
zostało umocowanie brzegów 
Białej i roboty brukarskie i ziem­
ne na ul. Sienkiewicza. 

De wiadomości wycieczkowiczów 
Gmina Polska w Gdańsku 

otwiera w najbliższych dniach 
biuro informacyjne dej spraw 
wycieczkowych i turystycznych, 
które udzielać będzie [bezpłat­
nie wszystkim przybywającym 
do Gdańska wycieczkom pol-

Walizka jako pasażer „na gapę 
Ostatnio władze kolejowe 

wyznaczyły specjalnych kontro­
lerów, którzy mają za zadanie 
sprawdzać, czy zajmujący przed 
odjazdem miejsce w wagonach 
posiadają bilety uprawniające 
do przejazdu, a zatem i do za­
jęcia miejsca czy tet bilety pe­
ronowe. 

W wypadku ustalenia, że 

Z żałobnej karty 
' W dniu 29 czerwca rb. zmar­
ła w Białymstoku 94-letnia An­
na Filipowiczowa, wdowa po 
powstańcu 1863 r., matka byłego 
prezesa Rady Miejskiej w Bia­
łymstoku. wczoraj po żałobnem 

nabożeństwie w Kościele Par­
nym odprowadzono zwłoki na 
cmentarz* Rz. Katolicki. 

W kondukcie żałobnym wzię­
ła liczny udział miejscowa in­
teligencja. 

Dodatek mieszkaniowy 
DLA NAUCZYCIELSTWA 

W związku z żądaniami wy-
suwanemi przez nauczycielstwo 
szkół powszechnych odnośnie 
wypłaty zalegających, względ­
nie bieżących choćby dodat­
ków mieszkaniowych, dowiadu­
jemy się, iż Ministerstwo Skar­
bu wyraziło zgodę na wypłace­

nie tego dodatku w wysokości, 
w jakiej wypłacony on był w 
marcu rb., z tem zastrzeżeniem 
że otrzymują go tylko kierow­
nicy szkół powszechnych, i to 
ci, którzy już dodatek mieszka­
niowy otrzymywali. 

Ilość bezrobotnych zmniejszy się 
W tych dniach donosiliśmy, 

że została uruchomiona część 
fabryki Eugeniusza Beckera. 
Jak się obecnie dowiadujemy, 
na prośbę robotników, pozba­
wionych Zasiłków z powodu 

wyczerpania ustawowego okre­
su, dyrekcja postanowiła uru­
chomić również apreturę i far-
biarnię. W razie poprawy kon­
iunktury cała fabryka^zpstanie 
uruchomiona. / v 

zajmujący miejsce w wagonie 
posiada bilet peronowy, ukara­
ny zostanie grzywną w wyso­
kości 5 zł. 

Obecnie wprowadzono nowy 
przepis: miancVigp> o ile pasa­
żer układa obok^iebie w prze­
dziale jakieś paczki, pozorując 
przez to, iż miejsce jest zajęte 

co powoduje pozostałych pasa 
żerów do szukania 
innych 

miejsc w 
przedziałach, będzie 

przez konduktora wzywany do 
zapłacenia drugiego biletu za 
przejazd, a traktowany tak, jak 
pasażer jadący wogóle bez bi­
letu. 

Zarządzenie powyższe poda-

Żłobki dla niemowląt przy fabrykach 
Z dniem 1 lipca uprawomoc­

niła się decyzja Min. Pracy i 
Op. Społ. w sprawie urządzenia 
żłobka dla niemowląt przez tu­
tejszych fabrykantów Trillinga, 

Cytrona i Eug. Beckera. Ostat­
nie dwie fabryki zwróciły się 
do Ministerstwa z prośbą o od­
roczenia terminu uruchomienia 
żłobka. *' 

Szosy asfaltowe w Polsce 
Departament drogowy Mini­

sterstwa R o b ó t Publicznych 
czyni obecnie próby nad zasto­
sowaniem asfaltu do pokrywa­
nia szos na szlakach między-

jemy do wiadomości naszych 
czytelników, gdvż 
gane b ę d z i e z 
wością. 

pipastrze-
całą suro-

skim potrzebnych informacyj, 
dostarczać przewodników i kwa­
ter, załatwiać formalności pasz­
portowe u władz polskich, gdań­
skich i zagranicznych. 

Biuro to przyjmuje również 
zamówienia na udział w wy­
cieczkach zagranicznych na 
statkach „Żeglugi Polskiej" i 
sprzedaje bilety na przejazd 
Żeglugi przybrzeżnej. 

Wszystkie zapytania należy 
kierować pod adresem: Biuro 
Informacyjne Gminy Polskiej w 
Gdańsku, Dworzec Główny. 

Dzieci spowodowały pożar 
W dniu wczorajszym rano w 

mieszkaniu Abrama Muskztej-
na (Sosnowa 34) wybuchł po­
żar. Ogień zaprószyły dzieci 
bawiąc się zapałkami. 

Zderzenie się dwóch autobusów 
konduktor dętko ranny zmarł w szpitalu 

W dniu 29 ub. m. w godzi­
nach popołudniowych na szo­
sie wasilków-Czarna Wieś na 
1 kilometrze od Wasilkowa an­

anas towych. 
Pierwsza szosa asfaltowa po 

łączyć ma najbardziej ożywio­
na drogę w Polsce między 
warszawą a Łodzią. 

tobus 4284 „Paryżanka", pro­
wadzony przez szofera Józefa 
Kołosiewicza, mijając zderzył 
się z ciężarowym samochodem 
77650 prowadzonym przez Ki­
sielewskiego. Konduktor auto­
busu „Paryżanka" 20-letni Me-
jer Czewan, stojący na stop­
niach autobusu, został przy­
gnieciony i odniósł bardzo cięż­
kie uszkodzenie ciała. Odsta­
wiono go natychmiast do szpi­
tala św. Rocha w Białymstoku, 
gdzie tegoż dnia zmarł wiecz. 

Ochrona banków przed włamaniem 
Bankom zgłoszona z o s t a ł a 

oferta na instalację w instytu­
cjach finansowych angielskiej 
sygnalizacji alarmowej dla o-
chrony kas pancernych przed 
włamaniem. 

Sygnalizacja ta połączona 
jest z urządzeniami telefonicz-
nemi i ostrzega właściwe komi­
sariaty policyjne lob urząd 

najpopularniejszy 
samochód w Polsce... 

Bieżące modele Cbevrolet 6 - z u p e ł ­
nie nowe — z pełnem wyposażeniem — 
posiadające ponadto cały szereg ule­
pszeń, specjalnie dodanych ostatnio 
dla zupełnego zastosowania Chevrole-
tów do polskich warunków drogo­
wych - karoserje w większym wybo­
rze kolorów - gwarancja General Mo­
tors. 

Jest to wyjątkowa sposobność kupna 
słynnego wozu słynnych fabryk. Ge­
neral Motors ma ustaloną reputację 
co do solidności i niewzruszonej stało­
ści swych prnedłiębiom-w, tak w P o t ' 
sce, jak i na całym świecie. 

3 13.550. obecnie ZŁ J - W . O O U 

tandou Sodan, dotyrh- 1 f\ *C tTrt 
CH> Zł. 16.500, obecni a . t v . U O U 

JgJ Bk / 
Sport Gzbfiokłt.dotyeh- 1 ft gZSft 
cni a . 15.450, obecnie B. S.\f.\HWU 

Półciażarówko dotych­
czas a7;150, oUeaie Zł. 6^000 

Tylko ograniczona liczba wozów po tak niebywale niskiej cenie. 
Szybka decyzja jest wiec konieczna. W każdym przedstawiciel­
stwie rejonowem możesz obejrzeć wszystkie bieżące modele 
Cheuroleta i dowiedzieć się o dogodnych warunkach kupna 

na spłaty. 

CHETROLET6 
W Y R Ó B G E N E R A L M O T O R S 

śledczy o kafaUw usiłowaniu 
wtargnięcia do skarbców. 

Dlaczego zbiegła? 
Jan Sztelmach zameldował 1 oraz towaru na 100 zł, poczem 

policji, że żona jego Staniała- wraz z czteroletnim synkiem 
wa zabrała mu 200 zł. gotówką | zbiegła. 

Samochód najechał na furmankę 
Na szosie Białystok-Knyszyn 

w okolicy wsi Kożnice umn. samo-

Niebezpieczeństwo dla 
Życie dzieci zagrażane jesl l i s i e ar 

dzieci! 

•m , cycie 
%i(1 YfłtJIJIfi ' , w e o w a , ' y - Osłabiając mało odporny arga-

niant, zatruwając pożywienie i przenoaaęc aa-
ratki «t»o/ób. owady na naywieMkera aieber-
pieczeństwem dla dzieci. Dla zdrowia dzieci 
należy rozpylać Hit. 
Flil niszczy doszczętnie muchy, komary, 
pchły. mole. mrówki, karaluchy, pluskwy 
oraz ich zarodki. Zabójczy dla owadów, jełl 
zupełnie nieszkodliwy dla lodzi. Nie plami. 
Flit nie należy pnró«nvw-'- do innych środ­
ków | na owady. Zadajcie MHej blatzanki a 
czarną opaska, wystrzegając się nailadow-
nirlw. 

FLIT 
„ M O D E R N " Początek* 6», 8 I 10* wlecz. 

N i e m y f i l m z i r w ą m u z r K ą . 
Najsubtelniejsze Zjawisko ekranu, czarująca 

CORINNA GWFFITH 
jako artystka kabaretowa w 10-cio aktowym filmie p. t. 

„PRRUfiZfUfl me£ć nufrłi TUłuircy 
dramat młodej kobiety, która kradnie aby zwrocie aa siebie uwije ukochanego 

C H C E M Y M Ę Ż Ó W kom. w 2 akt. NAD PROGRAM 

chód, zdążający z Białegostoku 
do Knyszyna, najechał na fur­
mankę Romualda Kuleszy, dru­
zgocąc wóz. Woźnica został 
poturbowany. 

Żniwa zaczęte 
Długotrwała susza przyśpie­

szyła w roku bieżącym żniwa. 
Na gruntach piasczystych już 

onegdaj żniwa rozpoczęły się. 

POLSKIE 
ZAKŁADY 

GRAFICZNE 
wOzlennlk Clrtostockl-
ul. Legionowa Nr. 1. Telef. 11. 
Przyjmują 
wszelkie obstałunki 
w zakres drukarstwa 
wchodzące. 

R E S T A U R A C J A 

Resurci 
<zL S l « * > t U e , w i e s a Ł 

Wydała obiady klubowa po 1 zŁSOfr. 
WeMcIe bezpłatne, nałpitkniajazy 

lokal w Białymstoku. 
Bufet obficie zaopatrzony w nowalifki 

sezonowe 
Przyimoiemy obstaluoki aa •lajacu 

I na miasto w ksidej ilości 
Kuchnia pod kierownictwem wybit-

aetfo fachowca 
ZARZĄD BUFETU 

tshari eswiyita 

D. Natanson 
a l Kilińskiego 15. 

Przyjmuje od godz. 9—2 i 3— 7, 

nr A»tuand.rC„ru,lrT 
=; 

Specłalnosc: 

Prxrłraa(« od (oda. 9—1 I od + - « w. 
Białystok, Lipowa 17, Tal. MO 

przylani* letników 
z calodzienoem •-
trzymaniem. lnior-

cła: P c k a l o k . 
Mleczarnia Rysak 
Kościuszki 31 
M a j ę t a k pod 
r i Białymstokism 
sprzedam. Bliższe 
szczegóły Rynek Ko 
sałoaakU! Pckalok. 

Odatąpai a k 1 c p 
wraz a młeai-

kanicm. Staroalake 
ulica Białostocka 4 
Caklarala. 
Cprzcdalc akt *a-
•* moohód CbaTro-
Ict otwarty Bara-
oowiska Szosa 21. 

Czytajcie 
„Dziennik" 
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